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Sangft  bcn ©ifctibalytien mirb ju  gotge  aflcrł)ód)* 
[ten 23efcl)iS ©cittcr f f. 3 R a j c f t a t  cin ©t a a t§ ;  S c k *  
graf  mit elcftri[d)cr 2 citung i)crgeftcilt.

©ottioljl au§ bcm ©cfid)t§^imfte, ba§ ber Sel cgraf  
in jebcmSlugcnbiife jur ©eforberung ber mid)tigftcn Aor* 
refbonbcnjcn in offentlidicn §lhge(egenl)citcn 511 bertoenben 
fcln trnrb, a(b and) auS 9{ucffid)r, ba t  berfelbe bci bem 
©etriebe ber Gifenbal)nen alb bic toicbtigftc S i gnab©or *  
ńębhtng fur bic SRcgcimdfjigfcit unb śidjctl jeit  bed ©c*  
triebeb bon bem UKfentlid)ftcn ©influfje ift, mufjgttoiinfdjt 

fcofi b‘c clcftrifdic ©citung bor jeber frebei|)aftcn ’ 
©efdjabigung fidjer gefteilł blcibe.

§lu§ bcm Slnlaffc ntm, ba t  fln ber c[cftrifd)cnT8 ei= 
tung an ciner @taat§bal)n bercitS ju tbicbcrljoltcn SJla- 
lat  mutlfibitligc fficfd)dbigtiugcn berubt, unb bebeutenbe 
©tiide bon bcm ycitungóbval)te entibcnbet worben finb, 
bab SPublifum aber bictlctójf an bic fyofgcn Jold)cr.£(am 
blungcn bielycr gar  nid)t benjfet, fanb fid) bie Iiope ber* 
ęinigtc f. f. .&oftanj(ci jtt bcm fflcfd)lu{jc bcranlaf j t ,ba§ 
jebe ©crieyung ber tclcgrafifd)en ikitung ober ber tele* 
grafifdjen Vlpparatc ju  bcm in Cnfcbal)u"= ©olijei  ©efeje 
g.  -.0  berbotenen .gianblungen gejal)lt nnb aid folćhe ber* 

f o n t  tberbc.

®1 efe Scf t immung ibirb im ftorge ®cfretb ber £  
bereinigtcn f. f. ^of fanj le i  bom 23  $ej ember 1847 % 
UlS2/go2 mit ®cjict)ung anf  bie t)ierortigc d?unbmad;ung 
bom 2  3un i  18,47 jur aligeineinen tfenntnif? gebradjt.

^ r a f a u  am Sten S ^ n e r  1848.

2 J t o r i $  © r a f  S c p m
t. f. ^oftom m itar.

Aro 5038 .  Pol

O B W IE SZ C Z E N IE .
Wzdłuż  kolei  że l a znych , wedle Na jwyższego  

Rozkazu J e g o  C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e j  M o śc i ,  z apro­
wadzonym zos ta je  Te l e g r a f  Rządo wy  z p rz ew o dn i ­
kiem elektrycznym.

Tak  z uwag i  na tę okol i czność ,  że telegraf ,  
każdćj  chwili  do przesyłania  najważniej szych korres-  
pondencyj  tyczących się sp ra w  publ icznych , u ż y w a ­
nym będz ie ,  j ak  niemniej  z tego w z g l ę du ,  iż tenże 
w popędzie kolei że l aznych ,  j a k o  na jważnie j s zy  
sygna łowy  przyrząd,  na regul a rność  i bezp ieczeń­
s two t ego ż ,  wywiera  wpływ s t a n ow c zy ;  życzyć na ­
leży,  iżby l akowy  przewodnik elektryczny,  p rzec i «r  
wszelk iemu  zbrodniczemu uszkodzeniu inógł  być 
zabe spi cczonym.

Z p ow od u  z a ś ,  iż na pomien ionym p rz ew od ni ­
ku e l ekt rycznym,  na j e dn ś j  z kolei  żelaznych r z ą ­
d o w y c h ,  właśi l ie po kilka r azy ,  rozmyślnych d o ­
puszczano  się u sz kod ze ń ,  i znaczne sztuki  d~ulu 
p rz ew od nik ow ego  sk r adz iono ,  a  publ iczność wca le  
do tąd  nie pomyśl a ł a  nawet  m o ż e ,  o skutkach p o -  
do lmego  p o s t ę p o w a n i a ; —  Wysoka  C. K.  po łączona  
Kancel larya N a d w o r n a ,  znalazła s ię  s p o w o d o w a n ą  
p os t a n o w i ć :  iż wszelkie uszkodzenia p rzewodnika  
t el egraf icznego lub też a pp a ra t ów  telegraficznych,  
pol iczone zosta ją  do zakazanych §em 20  p ra wa  po ­
l icyjnego o kolejach żelaznych czynności ,  i j ako  t a ­
k o w e  karanemi  będą.

Og łoszenie  t o ,  w skutek dekretu Wysok ić j  C.  
K  poł ąezonć j  Kance l ia ryi  N a d w o rn ć j ,  z dnia 2 3  
Grudnie 1847 r. do  Nru  przy odwołan iu  s i ę
do tute j szego1 Obwieszczeni* .  z dnia 2  C zer wc a  1847 
p od a j e  się do wiadomości  powszechnć j .

K rak ów  dnia 8 Stycznia 1848.

M a u r y c y  H r .  D e y m .

C. K . Koramissarz Nadworny.

3-  130.  $rae§ .

^unbmac^uitfl.
t 3 m  9lad)l)angc ju ber dtunbmad)ung bom 2 6  9lł>ril 
184< 3 -  5 8 6  g .  uurb itnen Sprioatperfoncn, łoeldfyc toe^

Aro  130.  P r ae s .

O B W IE SZ C Z E N IE .
D o u a t k o w o d o  Obwieszczenia z dnia 2 6  Kw ie tn i a  

1847 N m  5 8 6  F .  p od a j e  s i ę  d o  wiadomośc i  p o -



ber eine -ftratnmcrei ober eincn .gianbel nodj cin ©afb 
ober JtaffcIjauSgcfcfyaft betreiben, jur Stnnielbung unb 
93ergcfaul;rnn.q ber in il)rcm Skfitje fid) attcnfafls nod) 
bepnbcnbcn Sabacftoorratj)c cin mciicrcr ^eitraum bon ei= 
nem żonate, bon bjeubc an ncrcdf)nct, mit betn Ścbeu= 
ten jugeftanben, bajj bic nad) 5tblauf biefer jyrijh im 3̂ri= 
batbcfitjc of)nc borfd)rift6tndfdę]crCDccfung betrcttcncuSUten- 
gen aućsldiibifdjcn Sabacfg auf ©rtmblage bc8 §. 13 ber 
bejogcncn^nnbmad)inu] bom 2G 9t r̂d 1847 unnad)fid)= 
llid) nad) bcnSłcftimnnmgcn bcdScfatlcnftrafgcfc^ed ioer= 
ben bct;anbc(t mcrbeti.

^rafau am 17. 3«nncr 1848.
3 P l o r i $  © r a f  2 )  e 9  m

t t <jpojffonimiffąr.

'Wiadomości zagraniczne.

—  W arszawa  I G  Stycznia . —
Na mocy rozkazu wyżs 2Ćj władzy majątki  i fun­

dusze  do następujących o sób  na l eżące ,  ma ją  być 
zabezp ieczone na korzyść s k a r b u , a m i a n o w i c i e : K a ­
zimierza B łoc i s zewsk ieg o  syna S t an i s ł awa  dz i e rżaw­
cy fo lwarku  Teoz in ,  w powiec i e  Kra snos t a wsk im,  
gubern i i  Lubel sk i e j  położonego , który po u ko ń cz e­
niu nauk. z a jmu jąc  s ię  g o s p o d a r s t w e m ,  w  1 8 4 2 r o ­
ku  przybył  do W a r s z a w y ,  gdzie  do mies i ąca  wr ze ­
śni a  1843  roku był apl ikantem Zarządu  Ko m u ni k a  
eyj L ą d ow y ch  i wodn ych ,  w którym to czasie zbiegł  
za granice pod imieniem Czar tkowsk iego  i p rzy-  
t r z y m m y m  został  w  W ro c ła w iu .— J a k ó b a  F i l i p o w ­
sk ieg o  vel F i l i p k ow sk ie go ,  rodem z wsi  Gromadzy-  
n a ,  d y m i s jo n o w a n e g o  podporuczn ika ,  który z w o j ­
sk iem"  rokoszan  wyszedł  za granieę  i w latach 1837,  
1838  i 1846 p r zeb ywa ł  we  Franeyi .

O Cholerze, Z ogólnych donies ień wybie ramy  
na s t ępu j ące  wia do mo śc i  o gubern iach zachodnich:  
W  Mo hylewie  nad Dnieprem od 27 l i s topada do 4 
g r udn ia  było nowych chorych 212 ,  umar ło  61.  W  
ostatnich dniach l istop.  ep idemia  z jawi ł a  s ię  w p o ­
wiec i e  C zau so w sk im  i Czerykowsk im.  Od począ t ­
ku cholery do 4go grud.  w s amym Mohylewie  za- 
ehor .  1217 umarło  2 7 0 ;  w powi .  zach.  1209 urn- 
156 .  — W guber .  Mińskiej  cholera  działa  po p ° w -  
daw nie j  wymienionych nader  s ł a b o ;  14  l istop.  z ja ­
wi ła  się w M o zyr zu ,  a 2  t. m.  w  miast .  Ł o j o w i e  
p o w .  Rzeczyck iego .  W  Mozyrzu zaebor .  2  żydów,  
z których 1 u m a r ł a ,  w Ł o j o w i e  zaś 2 0  l istop.  było 
chor.  6 ,  z których 2 u m a r ł o . — W  p ow .  gub.  K i ­
j ow sk i e j  cholera  działa  w do tychcza sowym stopniu .  
W  gu b .  Podol ski ćj  ep idemia  działa j a k  dotąd na­
de r  s ł a b o ,  w powie .  Olgopol skim i Ba ł t sk im ;  zj a ~ 
wi ł a  s ię  6 l istop. w miast.  T o rn ow e e  po w.  l laj syń- 
sk i ego .  D o  13 l istop.  urn. tam 2 z 5  chor.  żydów.  
P o d ł u g  os tatnich donie s i eń ,  cholera  z jawi ła  s i ę  w  
mia s l ecz .  Norodyezach gub  Wołyńskiej  po w.  G w ru e -  
ki ego.  t (T. P )

—  P a r y ż  1 1 S t y c z n i a .  —

Kró l  rozkaza ł  wybić meda l  na uwieczn ieniepa-  
minci poddania  s ię  Abd  el Kadera,

wszechne j ,  że o s o b o m ,  nietrudniącym się handlem,  
k ramar s t wer n , ani nieutrzymującyrn Oberży  lub k a ­
wi a rn i ,  przedłużenie do j e dnego  j e s zcze  mies iąca,  
l icząc od dnia dzi si ej szego terminu na zadek la ro ­
wanie  i opłacenie poda tku ce lnego od wszelkich w 
pos i adaniu  ich będących zepa sów ty tun iu ,  z tern 
z spowiedzeniem dozwolonem z os t a j e ;  że po up ły­
wie powyższege  t erminu ,  z wszelkiemi  zapa sami  
tytuniu zag ranicznego,  w  pos i adaniu p rywatnem bez 
przepisanej  r ęko jmi ,  (to jest  bez uiszczenia  się z 
opłaty,) znal ezionetni , na zasadzie artykułu 13 r z e ­
czonego Obwie szczen ia  z dnia 26  K wie tn i a  1847 
bez wszelniego względu ,  podłng p rzep i sów P r a w a  
karnego o poborach postąpiono będzie.

K r a k ó w  dnia 17 Stycznia 1848  r-

M aurycy  Hr. D b y m .

C. K. Kommis sarz  Nadworny.

X i ą ż ę  Aumalc  jeneralny guberna tor  Algiery i p rzy­
był z O ranu  do tutejszej  stolicy.

K o n f e r e n c j e ,  które się między p rezesem rady 
mini s t rów p Gu izot  i pełnomocnikami  Austryi  i 
Pru ss  hr.  C o l lo re d o- W a l ds ce  i j enerał em Rad owi t z  
wzg lędem sprawy  szwa jcar ski e j  odbywały ,  są  j u ż  u- 
kończone.  G łó w nym  rezul tatem j e s t , że p e łn om o­
cnicy trzech wielkich moca r s t w  porozumiel i  się co 
do noty s e jm ow i  zwi ąz kow em u ma jąeć j  być prze­
s ł an ą ,  i zgodnego w tej mierze po st ępowania  na 
p rzy sz ło ść ,  którego g ł ó w a e  zasady dw or o m  swo im 
prze s ł a l i ,  aby za zwro tem po twierdza jącym krok 
ben, p rzesłać  re p r e z e n ta n to m  tych moca r s t w  przy 
rządzie s zwa j ca rskim rzeczoną  notę do wręczenia  
j ć j  s e jm ow i  związkowemu.  Nota la j e s t  s t a n o w -  
czćm o świadczeniem trzech mo car s tw ,  do  których 
się z apewne i Ros sya  przyłączy.

Co  do Abd el Kadera  dow ia du j em y  się w tej 
c n w i l i , że rząd kazał  go u w i a d o m i ć ,  iż w żadnym 
razi e na to zezwol ić  nie mo że ,  aby się emir  mógł  
u sunąć  do St  J e a n  d ’Acre  lub któregokolwiek in­
nego miej sca pod bezpoś redniem panowaniem Tur-  
cyi b ę d ą c e g o ,  dla tego że moca r s tw o  to nie u z n a ­
ło dotąd p rawnego  pos i adania  Algieryi  przez F r a n -  
cyą. R ów no cze śn i e  uwiadomiono  Abd e 1 Kadera ,  
że nie może  być odes łany do E g i p t u ,  póki się rząd 
nie porozumie  z Mehinedem Alim , który sobie m o ­
że nie życzy przyjąć u s iebi e du ch ow neg o  naczel ­
nika A ra b ów .  Tymcza sem nam awi a j ą  Abd el K a ­
d e ra ,  ażeby sam o św ia dcz y ł ,  iż 'żąda pozost ać  we 
Franey i .  Po twie rdza  się t aLżo ,  że Abd el K a d e r  
przes ła ł  królowi  własnoręczny  list ,  w  którym się 
j uż nie podp is a ł  j ako  xiążę p r a w ow ie rn y c h ,  j akto 
w  Algieryi  a nas tępnie w Maroko  za w s ze  czynił

N a  wczoraj szern pos i edzeniu  izby pa rów,  o d ­
czytał Ba ro n  Baran t  ułożony projekt  do adre su  j ako 
odpow ied ź  na m o w ę  od t ro n u ,  poczein przyst ąpio­
no do ro zpr aw  nad nim w ogó lnośc i ,  a po u k o ń ­
czeniu ich,  rozDoczęto zaraz s zczegó łowe  rozb ie ra ­
nie pa ragra fów i wnoszenie  popr awe k .  Hrabia  Bo-  
issy d Ang las  zwróci ł  rządu u w a gę  na pot rzebę p o d ­
nieść ro lnictwo k r a j o w e , i chciał  wnieść  s to so w ną  
po p r a w k ę ,  gdy się j ednak  o k a z a ło ,  że izba nic w  
do5talecznćj l iczbie z g r o ma dz on a ,  odroczono dal sze  
obrady.



1

Na początku dzi s ie j szego pos i edzenia  izby pa­
rów,  prezes  odczytał  poprawkę  wnie s ioną  przez br. 
Boi s sy  d ’Anglas  ma j ącą  na celu zwróc i ć  rządu u w a ­
gę na pot rzebę  dźwignienia  go s po dar s tw a  wie j sk i e ­
g o ;  poprawka  j ednak  nie znalazła ż adnego popare ia  
w  izbie.

Konnnis sya  przez izbę deputowanych u st ano­
wiona  do ułożenia projektu adresu  na m o w ę  od t ro ­
n u ,  mianowała  p. \ i t e t  swo im sp ra w o z da w c ą .  O 
ile się teraz dowiadu jemy,  ma ją  być niektóre para ­
grafy w  ten sposób  u ło żo ne ,  że inogą wywołać  naj­
zaciętsze spory,

—  Londyn 10 Stycznia —
Times zbija pogłoskę  o mniemanej  słabości  

ma łżonka  królowć j  nas l ępuj ącemi  s łowy:  „Cieszymy 
s i ę ,  że możemy zaprzeczyć wiadomośc i  która gdyby 
p ra w dz i w ą  by ła ,  musi a łaby  powszechny  żal w z b u ­
dz i ć ,  że J .  K .  \V,  xiążę ma łżonek królowćj  z acho­
rował .  Jeżel i  sw a w ol n e  i f a łs zywe  w i a do m oś c i ,  
że J .  K .  Mość od psa uką szoną  została,  że urządz i­
ł a depar tament  galanteryjny i że n iemieckiego dokto­
ra  przyjęł a,  przez wszystkie gazety ob ie ga ły ,  to no­
siły aż nadto wyraźną cechę bezzasadnej  gadaniny,  
a żebyśmy  mieli  ro b i :  uwag i  nad n imi ;  przeciwnie 
zaś  wieść  wzg lędem zdrowia  xięcia Albrechta j e s t  
takiej  w a g i ,  iż na bezpośrednie odparc i e  zas ługuje .

Po jut rze  odbędzie  się p i erwsza  rada gab ine to ­
wa  po upłynionych feryach Bo że go  N a ro d z e n ia , mi ­
n i s t r owi e ,  którzy czas  len w  swoich dobrach prze ­
pędzal i  są j u tro  spodziewani .

W e d łu g  rządowych wykazów cała si ła zbrojna 
Angli i  wraz  z artyleryą wynosi  140,000 ludzi z wy­
j ątki em 100 pu ł ków mii icyi ,  z których w  czasie po­
koju tylko sztab istnieje.  K ró l e w sk a  potęga  m o r ­
ska skł ada  się z 6 80  okrę tów wo je n ny ch , od 10 do 
120  dział  różnego wago miaru .  O gro mn a  ta f lota 
z atrudnia 40 ,000  silnycn m a j t k ó w ,  2 00 0  dora s t a j ą ­
cych ch łopców i 14 ,000 król.  wo jska morsk iego ,  
podz ielonego  na sto komp an i i ,  do tego dodać  t r z e ­
ba 10 kompani i  artyleryi król.  W odwodz ie  j e s t  
j e szcze 25  do 30  tysięcy w p ra w i on eg o  wo jska ,  k tó­
re  w razie wybuchu  wojny brzegów Angli i  bronić 
będzie .

—  ĆAź granic Szwajcarskich. —
. Pos i edzenie s e jmu  zwią zko weg o  d. 10 stycznia.  

Dziś zgromadz i ł  się se jm po raz p ie rwszy w  tym 
ro ku  pod prezydencyą p. O ch senhe in ,  który już  o- 
zd r ow ia ł ,  p ierwszym przedmio tem obrad było zapł a ­
cenie raty kosztów wojennych kantonu Ur i ,  nas t ęp­
nie przystąpiono do mi ano wa nia  k ommis sy ’i m a j ą -  
cćj  się za jąć u łożeniem projektu do rewizyi  k o n -  
s lytucyi  z w i ą z ko w ć j ;  w  końcu uchwalono dla j e ­
nera ł a  D uf o ur  podarónek od narodu 40 ,000  fr. s zw.  
i szpadę  kosztowną.  Prócz tego o sobna  deputacya 
złoży i,,u po j j - j^kowanie  za s z y b k i e , dzielne i szczęśl i ­
w e  zakończenie wojny domo we j .

J E N a  i a u e r s t a e d t .

Z bisloryi  Ko nsu l a t u  i Ce sa r s twa .
(przez Thiersa).

(U '* !, ' d a l s z y , )

x i ą ż ę  ten przybył l am z korp usem 17 do 18 ty­

sięcy ludzi  obe jmu jąc ym,  który s tanowi ł  os tatnią  
podporę  monarchi i .  Rozłożył  się tam aby w  d o -  
brćm s t anowi sku  przyjął pobi t ą a rmię .  Ale ona 
nie szła ku niemu , zwróci ła  się bo w ie m  na trakt 
do M a g d e b u r g a ,  a w miej sce jć j  u j rzano 17go ra ­
no oddział  woj sk  francuzkich.  Była  to Dywizya Du- 
ponta ,  chwi lowo  przydzielona do korpusu marszałka  
Bernadot i e .  Zal edwie  przybył  pod Hal le ,  j enera ł  
D u p o n l ,  mając  rozkaz a l t akowania  , skw ap l iwie  sam 
pojechał  rozpoznać  s t anowi sko  nieprzyjaciela.  S aa la  
rozdziela się na kilka łach pod mias tem Ha l l ą .  Prze­
bywa się j ą  po długim mośc i e ,  idącym przez  kępy 
za l ewane i kilka odnóg rzeki.  Most  ten obsadzono  
artyleryą a na przodzie siała piechota.  Na  kępach 
rozdzielających rzekę na kilka odnóg , urządzono ba- 
t erye ,  os tr ze l iwa jące  d rogę  którą szli F rancuz i  Za 
mo s tem wznos i  się mia s to ,  którego bramy silnie z a ­
barykadowano .  Nakon iec  w  tyle,  na wzgórzach pa­
nujących nad biegiem S a a l i , widać  było korpus  xię- 
cia Wi i r t emberg sk iego  w szyku bo jowym.  Trzeha  
więc  było przebyć m o s t ,  wybić  i wz i ąś ć  bramy  Ha l­
l i ,  do st ać  się do m i a s t a ,  przejść j e ,  i zdobyć w z g ó ­
rza za miastem będące .  Taki  s ze reg  trudności  z da ­
w a ł  się niepodohnym do pokonania.  Na  ten widok,  
jenerał  D u p o n t ,k t ó r y  stoczył pyszne bitwy pod H a s ­
iach i D irus l e in,  natychmiast  ukł ada  co zrobić.  P o ­
s t anawia  zaruzgo tać  wo j sko  przed mos tem rozs t a­
w i o n e ,  potćm zdobyć  mo s t ,  miasto i wzgórza.  
W r a c a ,  odbiera  z rąk marsza łka  Be rn ado t t e  s w o ­
j ą  d y w i z j ę ,  który j ą  n iewcześnie  rozp ro s zy ł ,  i n a ­
s t ępu jącym szykuje porządk iem S t a w i a  w k o l u m ­
nie pułk 6ty lekki na s amej  d r o d z e ,  n a p r a w o  pułk 
32gi  (ten s am co się tak ws ł awi ł  we  W ło sze ch  i 
zo s t awa ł  j e s zcze  pod do w ó d z tw e m  pułkownika Dar- 
rirau),  a pułk 90sty z tyłu ,  dla wspierani a  cał ego 
ruchu.  Uczyniwszy to , daje znak , i s am pr zew o­
dząc żołnierzom , rzuca  się z nimi j ak  u ragan na 
oddzi ał  piechoty s tojący u przyczółka mos tu .  Zno­
si okropne wystrzały z ręcznej  broni  i z dział  kar- 
t a c z a m i , ale pędem błyskawicy dopada  Pr us sa k ów ;  
wpędza  nu mos t  wo j sko  eo go b ron i ło ,  goni  po nim 
nie bacząc  na g rad kul zewsząd s p a d a j ą c y c h , a k tó­
re za równo  F ra n c u z ó w  i P r u s a k ó w  zmiataj ą.  Po 
k i lko-chwilowe in  zwarc iu  , F rancuz i  dochodzą na 
drugi  koniec mostu i pomieszani  z uc ieka j ącą  pie- 
ehotą pruską  w p ad a j ą  do miasta .  Tatn żywe  s t r ze­
lanie rozpoczyna się z Prusakami  na u l i c ac h ;  rych­
ło przeeież wyparto  ich z miasta  i z amknięto za ni­
mi bramy

Je n er a ł  Dupont  ciężkie poniós ł  s t ra ty ,  ale z a ­
brał  w n iewolę  p rawic  cały oddział  broniący mostu,  
j ako też  l iczną artyleryę.  S p r a w a  przecież nie z o ­
stała  j e s zcze  skończoną.  K o r p u s  xięeia Wur lem- 
berg sk iego  rozt a sowa ł  się za miastem po wzgórzach.  
Tr z eb a  było wyprzeć go  z t amtąd ,  chcąc spokojnie  
po s i adać  Hal lę  i most  na Saal i .  J e n a ra ł  Dupont  do- 
do zwa la  wo j sku  s w o je m u  wytchnąć co ko lw ie k ;  po- 
tćrn kazawszy  otworzyć  bramy m i a s t a ,  zwraca  s i ę  
pod stopy wz górków.  Dwan aśc i e  tysięcy wo j ska  do­
brze u s t awionego  przyjmuje  okropnym ogn iem trzy 
pułki f r aucuzk ie ,  l iczące najwięce j  pięć trsięcy żoł ­
nierza.  P o s u w a j ą  się przecież naprzód kilku ś c i -  
śniętemi  ko l um nam i ,  z dz ie lnośc ią  wo j ska  przywy­
kłego przed żadną nie cofać  się zaporą.  J e d n o c z e ś ­
nie j enera ł  l ) Upont w y s u w a  j e de n  batalion na hok,
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PRZYJECHALI DO KRAKOWA 

Od dnia 18 do dnia 19 Stycznia. 
Urbański  Tadeu sz  ob.  , J a s t r zębski  Franc is zek ,

p o z y c j i ,  który j ą  obchodzi  a  zobaczywszy  skutek 
,aki to poruszen ie  ipi a wi ło  , puszcza  sw o j e  kolu­
mny do  at aku.  Trzy j e go  p u ł k i ' z u c a j ą  s ią  bi egi em,  
po m i m o  żywego og n ia ,  wdziera j ą  s  ę na wzgórza ,  
a doszedłszy na wi e r z ch o ł e k ,  wypie ra ją  zt amłąd Prus  Boezkowsk i  K l e t ,  z G a l i c j i ; — Popiel  Hippo l i tob  z
s a k ó w .  N o w a  rozpoczyna się bi twa z całym kor-  p 0 lski. .
pu sem xi ęe ia  Wdf l et . iberg sk iego na gruncie  za wzgó-  ’ .
rzanu.  Ale w  tej chwili  nadci ąga  dy w izy aD rou e ta ,  rryjechau z Krakowa.
a j e j  obe cność  p oz baw ia  wszelkić j  nadziei  nieprzy- E l s n e r ,  K«buzovrski  C e s ł aw  ob. ,  Ko b u zo w sk
jaci e la  wys i l eniem j e go  kładzie t amę .  (d. c. n.) B o g u s ł a w ,  Raffi  F r an c i s z ek ,  do Ga l i c j i .

Doniesienie fjrzedowe.

P isarz Ces . K róz. T pybunauj .

M itla  Krakowa i  Je g o  Okręgu.
Podaje do puwszeuhućj  wiadumości , iż na żąda­

nie Marcina i Maryanny Jasieńskich małżonków Ob. 
Miasta Krakowa  właścicieli  domu pod L .  178 na Ka­
zimierzu przy Krakowie w  tymże domu zamie szka­
łych ,  w drodze działu sprzedaną zostanie przez pu­
bl iczną licytacyą realność w Kazimierzu w gminie 
VI .  Miasta Krakowa pod L .  189  s to j ąca ,  która g ra ­
niczy na poiudr :e i na zaehód z realnością i grun­
tem N .  18 8  i 190  gminy VI. M.  Krakowa do s s rów 
Cajdzińskich nal eżącą ,  od północy czę śc i ą  z rea lno­
ścią N.  187,  a częścią z placem przy drodze publi­
cznej  będącym i ku nowej  Wiś l e p rowadzące j ,  zaś  
od wschodu graniczy z drogą wąską  około brzegu 
s amego  uuwćj  Wis ły prowadzącą .

Cena w summie 1329  złp 25  gr. wedle dctaxa-  
cyi i warunki  nieruchomości N.  f 8 9  w gminie VI. 
M. Krako'  a Wyrok iem Ces .  Król. Trybunału W y ­
działu 1. M. Krakowa  d. 2  Grudnia 1847 r.  z apa ­
d łym.  p r a w om oc u y m , ustanowione są uas lępujące:

1) Chęć  l icytowania mający dom z gruntem pod 
L .  189 ,  na Kazimierzu przy Krakowre w gminie VI 
sloiący,  złoży jednę dziesiątą czę ść  j ako Podium w 
sninmie zip.  133 ,  które w raz ir  niedotrzymania wa­
runków l*cylacyi u tr ac i ,  i uowa l icylacya na koszt  i 
s t ratę  niedotrzymujacego nigdy na zysk  ogloszonąby 
została.

2) Od składania Podium popierający sprzedaż  
małżonkowie J a s ieńscy  gdyby się z chęcią l icytowa­
nia z id«klarovi a l i , uwolnieni zosta ją .

3) Widerkauffy i iuue c iężary hipoteczne j aki e-  
by były produkowane i udowodnione pozostauą  przy 
nieruchomości ,  i strącone nabywcy z szacuuku zos ta ­
ną od których nowouabywea  opłacać będzie p rocen­
ta 5 / 1 9 0  bezwzględnie  na nieukończenie dz ia łnikl as-  
syfikacyi.

4)  Podatki w dni 14 po licytacj i , nowonabywca 
wypłaci  do karsy g ł ó w n ć j , niemniej  koszta  sp rzeda­
ży za  k wiłem Adwokata tęż  sp rzedaż  popieraj ącego,

na mocy Wyroku Trybuna łu ,  które również  z s z a ­
cunku strącone zostauą.

5 )  Resztujący szacunek wypłaci  Nowonabywca 
z procentem po 5 / 4 0 0  od daty licytacyi w skutek 
d«,i ..u prawomocnego za a<,svgnacyami s ądowem , p rz y ­
chody dla lego z domu kupionego od dnia zalicytowo- 
nia należeć będą do nowonaby vvcy.

6)  Nowonabywca otrzyma dekret d z i e d z i c z ą ,  
gdy dopełni wa-unku 1 i 4  i obćjmie na mocy l ako­
wego possessyą  domu w stanic w jakim się znajdo­
wać będzie.

7)  Na którymkolwiek bądź terminie z t rzech o- 
znaczonych ,  kto zaof iaruje  summę szacunkową złp.  
1329 gr.  25 ,  otrzyma s t anowcze  przysądzenie,  gdyż 
dopiero na trzecim termu ic l icyt acyi , w braku pre­
tendentów, summa szacunkowa  zniżoną zostanie do 
2 / j 3  cz ę śc i ,  i od tak zniżonej  ceny p-t l ymże t r ze ­
cim termie,e bez nowych obwie szczeń , natychmiast 
dalsza l icylacya kontynuowaną będzie.

8j  W  dii! ośm po przysądzeniu s t anówczem,  k a ­
żdemu wolno będzie zaoł ia rować czę sc  wyżej
nad wyl icylowany s zacunek ,  którą cz^ść wraz  2 va- 
dium do Depozym Sądowego  złożyć będzie obowią ­
zany.

Sprzedaż  ta odbywać się będzie na Audyencyi  
Ceear.  Król. Trybunału M. Krakowa i J ego  Okręgu 
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej  pod L,  10() od go-  
10  z rana zaczyną jao za popieraniem Stani sława Bo- 
ruńskiego Adwokata  w Krakowie przy ulicy S z e w ­

skiej  pod L .  3 3 2  zamieszkałego.
Do której  wyzuaczaj ą  się t rzy t e r mina ;

1.  na dzień 21 Marta
2 .  na
3.  ua dzień 3U Maja

W zy wa ją  s ię  przeto na t akową licytacyą w s z y ­
scy chęć kupna ma jący,  tudzież wierzyciele r z e c z o ­
w i ,  aby się na ui erwszym terminie licytacyi stu- 
wili i prawa ó w e  prży ustauowieuiu Adwokata pud 
p ^kluzyą proóuko’"

Kraków dnia 8  Stycznia 1848  r.
Librouski.

•• j  ~ . . i .v łu j Ij aiy ii £*y tciu ii i

dzień 21 Marca )
dzień 27  Kwietnia ?  1848  r.
dzień 3U Maja J

Doniesienie prywatne.
W  K  r z e s z o  w i c  a e h  s a d w s  O G I E R Y ,  o d s t a no w ie n ia ,  za opia fą  od Ogie ra  p i e r ws zeg o  2 4

lj e de n  czystćj  krwi  ang ie lsk ić j ,  a drugi  z Złr.  M.  K . ,  a od drug iego  12 Złr. M. K . —  B l i ż szą
 j s t a d a  B i a ło c e r k ie w s k i e g o , do  których od w i a d o m o ś ć  po wz ią ść  można  w  K rz e s z ow i ca ch  ,u P .

1 k o l e g o  b .  r. mogą  do pr o wa dz a n e  byc K lacze  dla  Nowakowskiego officyalisly p rywatnego (Ir.)


